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LE 
TREŚĆ: Sprawy polskie: Polska a Niemcy. Polska a Rumunja. Sprawa rozbkojenia. — Polska a Gdańsk. — 
Polska a państwa bałtyckie. — Sytuacja: polityczna w Polsce. Sprawa mniejszości. — Zagadnienia ogólne: 


Francja a Niemcy. Sprawa odszkodowań i długów. 


tyjskkie. — Sytuacja polityczna na Litwie. 


ytuacja polityczna w Niemczech. 一 Imperjum bry- 


SD AM POLSKIE 


POLSKA A NIEMCY. 
POLSKA A RUMUNJA. 
SPRAWA ROZBROJENIA. 


Deutsche Allg. Ztg. 8. XI. w koresp. z Warszawy 
pisze z powodu oświadczenia płk. Sławka, złożonego 
w Sejmie w czasie złożenia przez rząd projektu bud- 
żetu na 1932—33 r., w którym budżet wojskowy nie 
zmniejszono pomimo znacznej redukcji całego bud- 
żetu: „Utrzymywanie się Polski na poziomie do- 
tychczasowych wydatków na uzbrojenie nabiera szcze- 
gólniejszego oświetlenia, jeżeli się je rozpatruje pod 
kątem konferencji rozbrojeniowej. Widoki tej kon- 
refencji stają sę z każdym dniem gorsze, szczególnie 
gdy Polska, jako wierny wasal Francji, dzielnie se- 
kunduje w gadaniu o zagrożonem bezpieczeństwie, 
przyczem mie mogło braknąć ukrytych sztychów w 
stronę Niemiec, Dowodzi właśnie tego mowa Sław- 


ka, Niemożliwość dalszego istnienia granic ma. 


wschodzie nie będzie przez to usunięta ze świata. Se- 
nator Borah wypowiedział to niedawno z całkowitą 
dokładnością”, : 


Deutsche Allg. Ztg. 7. XI. podając informacje 
„Deutsche Rundschau” 10 zawarciu przymierza woj- 
skowego polsko - rumuńskiego w czasie pobytu 
marsz, Piłsudskiego w Rumunji zaznacza: iż nie są one 
nowe. Chodziło bowiem tylko o przedłużenie traktatu 
z 1926 r, podobnego do tego, jaki ma Rumunja z Fran- 
cją. Nie jest kwestją nową także sprawa dowodzenia 
sprzymierzonemi na wypadek wojny, albowiem do- 
wództwo pozostaje w rękach tego kraju, któremu dane 
jednostki wojskowe zostałyby oddane do dyspozycji. 

Traktaty wspomniane zobowiązują do udzielania 
wzajemnie pomocy w razie niesprowokowanego ata- 
ku. „Ponieważ Niemcy — pisze dziennik — nie są 
zdolne do operacji ofensywnych: a w zamieszaniu nie 
można ustalić, kto jest napastnikiem, tedy wszystko 


odbywać się będzie kosztem ciężko zagrożonego. pań- 
stwa niemieckiego; pozatem szyderstwo jest to z idei 
rozbrojenia i z postępowania rozjemozego.” 


, Frankłurter Ztg. 7. XI. w koresp. z Warszawy 
pisze, że w komisji spraw zagran. Sejmu pos. Ho- 
łyński domagał się zastosowania ostrzejszych za- 
rządzeń przeciwko towarom niemieckim. 


Germania 7. XI. zamieszcza artykuł płk, Oertze- 
na w sprawie „armji Ligii Narodów” i podnosi, że z od- 
powiedki (państw w sprawie rozejmu zbrojeniowego 
można sądzić, iż żadne z nich nie chce zmniejszyć 
swojego uzbrojenia. Mówi się natomiast o tem: aby. 
Liga Narodów posiadała własny sztab wojskowy i wta- 
sna armje, a wówczas będzie można zmniejszyć stan 
armji poszczególnych państw. Autor podnosi, że hi- 
storja wspólnej armji Rzeszy niemieckiej jest. :diowo- 
dem. iz taka armja nie byłaby zdolna do działania. 
Gdyby nawelt do tego doszło, ito na wspólną armje Li- 
gi miałyby prizewiażający wpływ talkie mocarstwa, jak 
Stany Zjednoczone, — śdyby chodziło o sprawy Ame- 
ryki, a Japonja, — gdyby chodziło o Daleki Wschód, 
talk, iż w rzeczywistości oznaczałoby to wydanie 
świata ma łup kilku państw, Curtius swego czasu o” 
świadczył w Lidze Nar., że straci głos jej moralne 
znaczenie, jeżeli nie nastąpi rozbrojenie. Przy rozbro- 
jeniiu się państw jej autorytet stale wzrastalby. w 
przeciwnym mazie w Genewie przewagę bedzie mial 
itylko silniejszy. 

Autor sadzi że projekty wyposażenia Ligi Nar. 
we własną armje mają na celu odwrócenia uwagi od 
sprawy mozbrojenia, Zapoznaje się przytem, że Liga 
przedtem musiałaby zmienić swoją strukturę, zanimby 
mogła 'wyrość na potęgę, przed którą wszyscy musie- 
liby sie ująć. Jeżeli obecnie Liga posiada znaczenie dla 
utrzymania: pokoju, to tylko dlatego, że „nie rozporzą” 
dza armatami i bombami”. 
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Le Temps 8. XI. powtarza za Times em， Ze w 
swych rozmowach z różnymi osobistościami politycz- 
nymi poza Hooverem, min. Laval oświadczył z całą 
stanowczością, że jest zdecydowany otrzymać od 
Niemców gwarancje zaprzestania na przeciąg kilku 
dat dalszej agitacji na rzecz rewizji traktatu wersal- 
skiego, a w szczególności na rzecz odebrania „kory- 
tarza” polskiego. 


Corriere della Sera 4. XI. donosi z New Yorku, 
że potwierdza się pogłoska o wyznaczeniu senato- 
ra Boraha przedstawicielem Stanów Zjedn. na kon- 
ferencję rozbrojeniową. 


La Tribuna 4. XI. wart. wst. twierdzi, Ze obec- 


nie — wobec przystąpienia do propozycji rozbrojenia 
przez wszystkie prawie państwa, a w każdym razie 
przez wszystkie mocarstwa — powinny upaść wszel- 
kie zastrzeżenia opozycyjne. 


POLSKA A GDAŃSK. 


Danziger Neueste Nachrichten 7. XI. piszą, iż 
wobec ogólnej katastrofy oraz kryzysu światowego 
wzmaga się obecnie zrozumienie, Ze (tralktat wersal- 
ski był nieszczesnem zapoczaltkowaniem t. zw. poko- 
ju światowego. Zrozumienie to nigdzie nie ujawnia się 
talk gruntownie, jak w Gdańsku. gdzie ewiolucja sito” 
suników gospodarczych wykazuje z każdym dniem wy- 
važne błędy „traktatu pokoju“ (cudzysłów: autora). 


"Temu traktatowi Gdańsk zawdzięcza swoje obecne 


katastrofálne położenie. Dla przyszłości Gdańska zna- 
miennym jest fakt, że rynek polski dla Gdańska kur- 
czy się mimowoli. Polska na podstawie państwowego 
systemu organizacji handlu zagranicznego, który — 
według zdania autora — różni się od sowieckiego tyl- 
ko coi do nazwy, kieruje ruch handlowy w ten sposób, 
iż gdański wolny handel! jest już prawie wyeliiminior 
wany. Pod względem eksportowym używa sie Gdań- 
ska tylko o tyle: o ile go się poltezebuje. Za pomocą 
bojkotu ii ostrej konkurencji oraz syndykalizacji i ceł 
rwywozowyich, handel gdański doprowadzono dlo tego, 
iż pozostaje mu tylko alternatywa: spiowiojdowianie za- 
sadhniczej zmiany polskiej polityki gospodarczej wobec 
Gdańska albo też przekształcenie całego Gdańska na 
wolną strefe portową, jak ito gdańskie koła gospodar- 
cze zupełnie już poważnie rozważają. Sprawa zresztą 
była omawiana przed 4 laty. Ówczesne stosunki nóż- 
nity sie poważnie od obecnych. Gdańsk naskutek pol- 
skiej polityki celnej í gospodarczej ziokitał w pewien 
sposób izolowany pod względem gospodarczym. Przed 
4 laty Gdańsk miał jeszcze znaczny udział w dochio- 
dach celnych. Dziś wpływy te zmniejszyły się do tego 
stopnia, iż sama admistracja celna pochłania je pra” 
wie zupełnie. Trudności codo stworzenia. powyżkzego 
wolnego portu byłyby coprawda bardzo poważne — 
pisze autor w d. c. — jednak korzyści takiego pize- 
kształcenia dziś byłyby większe, niż wtedy. Aczkol- 
wiek dotychczas na całym świecie niema, podobnego 
"tworu, jak wolny port z własnym rządem, Mo jednak 
— według zdania „D. N. Nachr." — nie może to być 
przeszkodą dla poważnego i energicznego przystąpie- 
mía do zrealizowania tego zagadnienia. 


Deutsche Allg. Ztg. 8. XI. w koresp. z Hagi pi- 
sze, że w poniedziałek rozpocznie się rozprawa w 
Trybunale Międzynar. w sprawie uprawnień Polski 
co do używania portu gdańskiego do postoju okrętów 
wojennych. 


POLSKA A PAŃSTWA BAŁTYCKIE, 
Pedeja Bridi 7.XI. (Ryga) w art. p. n. „Oni ni- 


"czego się mie nauczyli”, nawiązującym do przemówie- 


nia min. Zaleskiego w sejmowej komisji dla spraw 
zagr. i do przyjęcia przez tę komisję rezolucji w spra” 
wile prześladowania mniejszości polskiej na Łotwie, 
pisze m. ínm.: „pomimo, iż przewodniczący komisji 
ks. Radziwiłł przemawiał przyjaźnie i mądrze, to je- 
dnak następnie pogwałcono logikę i przyjęto rezolu- 
cję endelów, domagajaca się od rządu energicznych 
kroków w sprawie zamknięcia Związku Polaków“, 
Dziennik podkreśla z naciskiem, że żadne prawa mię- 
dzynarodowe nie mogą jednak zmusić rządu samo- 
dzielnego państwa, aby działalność amitypaństwową 
uznał za legalną”. Następnie dziennik krytykuje prze- 
mówienie min. Zaleskiego, podkreślając, że „minister 
polski nietylko nie udzielił puzychyłlnej odpowiedzi na 
dwa protesty rządu łotewskiego. ale nawet mie przy- 
jął ich do wiadomości; dalej min. Zaleski atakuje Hor 
te'wską agencję telegraficzną, zapominając jednak do- 
dać, że pisma warszawskie nie umieściły . nawet fo- 
tewskiego oficjalnego oświetlenia sprawy”. Dziennik. 
kończy uwagą, że dla zafagodzenia obecnych tarć Pol- 
ska będzie musiała dołożyć wiele starań i wykazać 


wiele dobrej woli”. 


Jaunakas Zinas 7.XI (Ryga) w koresp. z Tallina 
donosi, że w związku z konfliktem polsko - łotewskim 
w estońskich kołach dyplomatycznych krążą  poglo- 
ski, jakoby Polska, zamierzała zwrócić się do Estonji 
z prośbą o objęcie pośrednictwa w sprawie zlikwiido-- 
wania konfliktu i naprawienia stosunków polsko-ło- 
tewskich. „Wiadomość ta — pisze dziennik 一 ucho- 
dzi w Rydze za balon próbny, przyczem w tutej- 
szych kołach dyplomatycznych podkreśla się, że mię- 
dzy Polska i Lotwa nie doszło do takiej różnicy zdań, 
aby jej usunięcie wymagało pośrednictwa. . O podo- 
bnej propozycji polskiej w Rydze nic nie wiadomo”, 


Latvis 7.XI. w notatce p. n. „Czy Polska darowa- 
ła Łotwie jakąś gminę w powiecie iHuksztańskim ?" 
usiłuje udowodnić, że wojskia łotewske samodzielnie, 
bez pomocy polskiej zajęły i przyłączyły do Łotwy 
w 1920 r. powiat iłłuksztański i to wówczas, gdy woj- 
ska polskie pod naciskiem liczebnej przewagi bolsze- 
wickiej zmuszone były opuścić ten kraj. ` 

Lietuvos Aidas 6.XI w koresp. z Warszawy za- 
mieszcza treść przemówienia min. Zaleskiego wi sej- 
mowej komisji dla spraw zagranicznych na temat 
stosunków polsko - litewskich; dziennik przytacza 
również treść rezolucji przyjętej przez komisję sej- 
mową 'w sprawie prześladowania mniejszości pol- 
skiej na Łotwie, podkreślając, że rezolucja ta zosta- 
ła przyjęta jednogłośnie. 

W koresp. z Rygi dziennik pisze, że prasa łotew- 
ska przyjęła nieprzychylnie rezolucję polskiej komi- 
sji sejmowej dla spraw zagranicznych i podkreśliła, 
że rezolucja ta utrzymana jest w 'duchu wrogim Ło- 
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twie. Również przemówienie min. Zaleskiego prasa 
łotewska nazywa oskarżeniem Łotwy. „Wczoraj 'wie- 
czorem — informuje L. Aid. — rozeszły się w Ry- 
dze pogłoski o dokonaniu zamachu na posła łotew- 
skiego w Warszawie Groswalda; po sprawdzeniu o- 
kazało się, że pogłoski te są mieprawdziwe”. 


* 

Lietuvos Aidas 7.X1. w koresp. iz Rygi zamieszcza 
strzeszczenie głosów prasy łotewskiej, . domagają- 
cych się rewizji układów handlowych Łotwy z pań- 
stwami zagranioznemi. Dziennik litewski podkreśla, 
że łotewske organy socjaldemokratyczne uważają za 
niekorzystne dla Łotwy umowy mietylko z Polska, 
Niemcami i Francją, lecz również i z Litwą. 


-~ Lietuvos Aidas 7.XI omawia ostatnio wydaną w 
języku angielskim książkę prof. Martin Mac Lau- 
ghlin'a o Litwie i państwach bałtyckich. Profesor a- 
merykański podkreśla w niej słuszność stanowiska 
Litwy w sporze wileńskim i uważa Wilno nie tylko za 
stolice litewską, lecz zarazem za miasto święte Li- 
twy. " 


Lietuvos Aidas 7.XI wi obsz. notalce wypowiada 
się za koniecznością zbudowania w Kownie silniej- 
szej nadawozej stacji radjowej, a to w celu przetiw- 
działania stacji wileńskiej, która ostatniemi cza- 
sy — jak pisze dziennik 一 prowadzi w jęz. litewskim 
wzmożoną propagandę przeciwko obecnemu rządowi 
litewskiemu na pograniczu polsko - litewskiem, a po- 
nadto przez nadawane głośnej muzyki, prawie cał- 
kowicie uniemożliwia radjoodbiorcom litewskim od- 
biór komunikatów rządowych. 


n. „Od 
Kolebki do grobowej deski” przekład artykuliku, ja- 
ki ukazał się w związku z orzeczeniem Trybunału 
Haskiego wi sprawie nawiązania tranzytu pomiędzy 
Litwą i Polską w litewskiem pisemku dla małych dzie- 
ci „Żvaigżdute”, W artykule tym Polacy są przed- 
stawieni jako ,rabusie”, a wyrok Trybunału oświe- 
lony jest w następujący sposób: „Sąd trwał cały ty- 
dzień, zaś 15 października ogłosił wyrok, że Litwa 
ma prawo mie pozwolić Polakom jeździć jej kolejami 

`i po jej rzekach, dopóki Polacy nie pogodzą się z 
Litwinami co ido zagrabionego Wilna i kraju wileń- 


Dzień Kowieński 5.XI. zamieszcza p. 


skiego. Cała Litwa ucieszyła się, gdyż majwyższy ' 


sąd świata przyznał, że prawda jest po naszej stro- 
nie: Polacy są rabusiami, Wilno nie jest ich własno- 
ścią”. 


SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE. 
SPRAWA MNIEJSZOŚCI. 


Berliner Tageblatt 7. XI. w koresp. z Warsza- 
wy podaje wiadomość o zamknięciu Uniwersytetu 
Warszawskiego z powodu zaburzeń . antysemickich 
wśród młodzieży. Dziennik przytacza dłuższy u- 
stęp z art. „Gazety Polskiej”, o tradycyjnej tole- 
rancji w Polsce. 


Kölnische Ztg. 7. XI. w koresp. z Warszawy 
podaje wiadomość io zamlkniediu Uniwersytetu 
Warsz. i zaznacza, że zaburzenia wśród młodzieży 
akademidkiej nie przeniosły się na inne sfery spo- 
łeczeństwa i dlatego nie stanowią poważniejszego 
niebezpieczeñústiwa. : ^ 


Lietuvos Aidas 6. XI. zamieszcza p. n. „Pancer- 
ne lsamochody (przed uniwersytetem iwarsza(wskim"'' 
koresp. z Warszawy o ekscesach antyzydowskich na 
wyższych uczelniach w Warszawie. 


Lietuvos Aidas 7.X1 w art. p. n. „Polacy w dal- 
szym ciągu gnębią Ukraińców” zamieszcza obszerne 
streszczenie odczytu, wygłoszonego w Kownie przez 
ukraińskiego dziennikarza dr. Czuczmana. Na wste- 
pie Czuczman podziękował licznie zgromadzonym 
przedstawicielom prasy litewskiej za przychylność, 
jakiej dają oni wyraz w stosunku do Ukraińców i we- 
zwał społeczeństwo litewskie do wspólnej.z Ukraifica- 
mi walki przeciwko Polsce. W d, c. Czuczman odmia- 
lowal w sposób niezwykle tendencyjny położenie 
mniejszości ukraińskiej w Polsce, podkreślając, że 
„znęcania sie" Polaków nad Ukraińcami nie ustały; 
co się [tyczy porozumienia. z Polska, to obecnie — po 
niepowodzeniu prób przeprowadzenia tego  porozu- 
mienia — żaden z Ukraińców nie wierzy — zdaniem 
Czuczmana — w możliwość itego porozumienia, Na- 
stępnie dir, Czuczman mówil „o upadku préstige'u Pol- 
ski zagranicą“ i o konieczności poparcia: przez Litwi- 
nów i Ukraińców rewizyjnych dążeń sąsiadów Polski. 
W końcu prelegent wezwał do-'współfpracy prasowej 
litewskło - ukliańńskiej. 

Redalkdtor litewskiej agencji telegraficznej Tura- 
uskas oświadczył po odczycie dr. Czuczmana, że pra- 
sa litewska powinna zainteresować się położeniem 
Ukraińców w Polsce i wezwał wszystkich dziennika- 


wzy litewskich, by umieszczali codzień przynajmniej 


jedną wiadomość z życia ukraińskiego. Wszyscy 
przedstawiciele prasy litewskiej propozycje Turaus- 
kasa gorąco poparli. 


ZAGADNIENIA OGOLNE 


FRANCJA A NIEMCY. 
SPRAWA ODSZKODOWAŃ I DŁUGÓW. 
SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH. 


. . Le Matin 7. XI. zamieszcza sprawozdanie z Wy- 
wiadu swego korespondenta Stéphane Lauzanne'a z 
Owen D. Young'iem, który uważa, że chociaż w 
chwili, kiedy opracowywano t. zwany plan Younga, 
warunki były inne niż obecnie, to jednak plan ten 
jest skonstruowany w ten sposób, że da się doskonale 
zastosować i dziś jeszcze; należy tylko mieć odrobi- 
nę dobrej woli. „Najważniejszą rzeczą obecnie jest 


wskrzeszenie wzajemnego zaufania“ — twierdzi O. 
D. Young — „a dlatego należy przedewszystkiem 
przestrzegać poszanowania przyjętych zobowiązań, 
talk w życiu prywatnem, jak i w życiu narodów“. 


Le Temps 7. XI. twierdzi, że Bruening laczy 
dwie rzeczy, a mianowicie reparacje z krótkotermi- 
mowemi (kredytami. Jest to — zdaniem dziennika — 
bardzo miebezpieczna koncepcja, przeciwko kitórej 
należy wystąpić z całą energja. „W żadnym razie 
reparacje nie mogą być poświęcone dla kredytów 
lekkomyślnie udzielonych Niemcom i przekraczają- 
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cych możliwości spłacenia ich. Każdy powinien uczci- 
wie ponosić odpowiedzialność za swe czyny. Sam 
Bruening powiedział, że naród niemiecki otrzymał ty- 
le pożyczek  krótkoterminowych, że przestał cenić 
wartość pieniądza. Nie znaczy to jednak, ażeby inne 
narody płaciły za niemiecką rozrzutność”. 


The Morning Post 5. XI. omawia głosy prasy 
francuskiej w sprawie rozmów Lavala z v. Hoeschem 
i podkreśla, że Firancuzi stoją na stanowisku, iż re- 
paracje powinny iść przed długami  prywatnemi. 
Pogląd ten jest zupelnem  przeciwstawieniem nie- 
mieckiego punktu widzenia, któremu wyraz dat 
v. Hoesch. 


The Morning Post 5. XI. w kor. z Rzymu oma- 
wiając wyjazd Grandiego do Waszyngtonu pisze, że 
głównem jego zadaniem będzie pozyskanie Ameryki 
dla tezy Mussoliniego o współzależności długów wo- 
jennych i reparacyj. Z drugiej strony Hoover bę- 
dzie się starał doprowadzić do porozumienia morskie- 
go pomiędzy Francją i Włochami jako zasadniczego 
wstępu do pomyślnego wyniku konferencji! rozbroje- 
niowej. 


The Manchester Guardian 5. XI. w art. wst, po- 
$wieconym nozmowom francusko - niemieckim, pod- 
kresla, że wysunęły one całą sprawę długów wojen- 
nychireparacyj Głównym tematem wydaje się spra- 
wa pierwszeństwa poszczególnych zobowiązań Nie- 
miec. Na 1 lutego przypada termin spłaty 
1.500.000-000 dol. Ikrótkoterminowych kredytów. W 
lipcu upyłwa moratiorjum, a co zatem idzie rozpoczy” 
nają się spłaty z tytułu zobowiązań reparacyjnych. 
Podobno ambasador Stanów Zjednoczonych miał o- 
świadczyć ILavalowi, że jeżeli Niemcy wywiążą się z 
jednego: zoblowiazania, nie będą mogły sprostać dru- 
giemu. Prasa francuska uderzyła na alarm z powodu 
sugestii, iż bankierzy amerykańscy mogą byé spłace- 
ni kosztem reperacyj. Byłoby rzeczą niepożądaną, 
aby sprawa reparacyj przekształciła się w konflikit 
pomiędzy rządem francuskim a bankierami Ameryki 
i Anglji. Należy ufać, że do tego nie dojdzie. Laval 
całkiowicie zdaje sobie sprawę z powagi sytuacji eko- 
momicznej w Niemczech i gotów jest mczynić coś. by 
im ulżyć, Będzie on wymagał pewnych politycznych 
i ekonomicznych korzyści dla Francji. Musi on jed- 
nak pamiętać, że całkowite załamanie się Niemiec 
byłoby nawet większym ciosem dla Francji, miz ich 
catkowita rehabilitacja. ` 


Der Tag 7. XI. w art. wst. Freytagh-Loringho- 
ven'a p. t. „Talktik” pisze, ze przy demokratycznym sy- 


stemie rządów jaki od 12 lat panuje w Niemczech, : 


działanie polityczne polega ma zreczno$ci i zdolności 
przystosowania się, a mie na sile woli i planowem 
działaniu. Dlatego też na terenie parlamentarnym za- 
wsze ma: przewagę (taktyk nad przywódcą. Obecnie w 
parlamencie zwyciężył taktyk 一 Brüning. Powtórzy- 
ło się bankructwo Stresemanna, może nawet w gor- 
'szej formie. | 
Autor usiłuje dowieść, że rząd Briininga mie berani 
należycie interesów Niemiec, albowiem w chwili, gdy 
Francja osiągnęła swoje zamiary w Ameryce, Włochy 
podawały dłoń Niemcom. ale one jej nie chwyciły i 


Druk. „Kadra”, Warszawa, Długa 50, tei. 786-30. 


nie umiały wyciągnąć żadnych wniosków z mowy 
Mussoliniego: rw Neapolu. Zręczność parlamentarna 
Brüninga tutaj także zupełnie zawiodła. Niemcy caf- 
kiem (bezradne stoją wobec wielkiej akcji francuskiej 
nad przygotowaniem itzeciego planu spłaty odszko- 
idorwiań, 


Völkischer Beobachter 7. XI. czyni zarzuty rzą- 
dowi Brueninga, że nie wykorzystuje sprzeczności, 
jakie zarysowały się między Francją z jednej strony, 
a Ameryką, Anglją i innemli państwami z drugiej w 
sprawie kolejności zobowiązań finansowych, t. j. od- 
szkodowaü i długów prywatnych. Zamiast wygry- 
wania tych sprzeczności Bruennig wciąż uprawia po- 
litykę porozumienia z Francją. Obowiązkiem jego 
jes oświadczyć w Waszyngtonie, że kontynuowanie 
spłaty odszkodowań musi sprowadzić na Niemcy ka- 
tastrofe i wówczas nie będzie możliwem przejęcie 
śwarancji za zobowiązania prywatne. „Niemcy, ja- 
ko uczciwiy kontrahent widzą się zmuszone na posta- 
wienie Stanów Zjednoczonych przed wyborem: albo 
skreślenie trybutu, albo stracenie go łącznie z wszy- 
stkiiemi pożyczonemi sumami", Dla Niemiec zaś po- 
winno być rzeczą obojętną, jak Francja rozrachuje 
się iz Ameryką. l 


IMPERJUM BRYTYJSKIE. 


Le Temps 7. XI. twierdzi, że mianowanie sir Her- 
bert Samuela ministrem spraw wewnętrznych i I. 
Thomasa ministrem dominjów świadczy dobitnie o 
tem, że nowy gabinet brytyjski nosi charakter współ- 
pracy ludzi -dobrej woli zdecydowanych pracować 
wspólnie nad odbudową finansową i gospodarczą 
kraju. Mianowanie Snowdena londem pieczęci kró- 
lewskiej jest wyrazem słusznie należącego mu się 
uznania za jego wielką odwagę cywilną, 


La Tribuna 4. XI. w koresp. z Londynu donosi, 
że Anglicy przewidują, iż ogłoszenie niepodległości 
Iraku spotka się z oporem w Genewie, a zwłaszcza. 
Niemcy i Włochy będą broniły poglądu, że mandaty 
udzielone przez Ligę Narodów nie są stałe, lecz 
mogą ibyć przenoszone. Framcja imioze być hieza- 
dowolona z samodzielności Iraku dlatego, że może 
to wzmocnić ruch, zmierzający do odebrania jej 
mandatu w Syrjii 


SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE. 


Lietuvos Zinios 5.XI podaje strzeszczenie wy- 
wiadu o sytuacji wewnętrznej na Litwie, udzielonego 
przez litewskiego ministra spr. wewn. Rusteikisa 
współpracownikowi ryskiego dziennika „Segodnia!”, 
Min. Rusteikis podkresilL że rząd litewski nie do- 
puści do wzmożenia się wpływów stronnictwa chrz.- 
demokracji; zawieszenie organu ch.-dem. „Rytasa'* 
będzie utrzymane w ciągu trzech miesięcy. Co się ty- 
czy zwiycięstwa komunistów w ostatnich wyborach 
do kowieńskiej Kasy Chorych, to Rusiteikis faikt ten 
tłumaczy utratą wpływów przez socj.-demokra tów 
litewskich wśród nzesz pracujących. Nie jest wyłą- 
czona — wg: ministra 一 możliwość unieważnienia 
tych wyborów i mianowania do Kas Chorych komisa- 
rzy rządowych. j 


Drukowano na prawach rękopisu. 
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